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W owym czasie, gdy Heród umarł, oto anioł Pański ukazał 
się we śmie Józefowi w Egipcie mówiąc: Wstań, a weźmij dzie- 
cię i matkę jego, a idź do ziemi rzraclskiei, ałbowiem pomarli, któ- 
rzy duszy dziecięcia szukał, który wstawszy, wziął dziecię 
i matkę jego i przyszedł do ziemi izracłskiej. A usłyszawszy, iż 
Archelaus królował w żydowskiej ziemi miasto Heroda, ojca 
swego, bał się tam iść; a naponuiony we Śnie, ustąpił w strony 
Galiłejskie. — A przyszediszy, imeszkał w inieście, które zowiią 
Nazaret: aby się, wypełniło, co rzeczono ięst przez proroki: iż 
Nazarejczykiem będzie nazwany. 

Św. Mateusz, rozdz. Il, wiersz 19—23. 


Z wygnania, z obczyzny powraca Pan Jezus do ojczyzny 
swojej, do ziemi izraelskiej, razem z matką swą Maryą i św. Józe- 
fem. Okrutay król Heród chciał zabić Boże Dzieciątko, dlatego 
Przenajświętsza Rodzina na rozkaz anioła uszła do Egiptu. Dziś 
po śmierci Heroda stamtąd powraca, 

Z jakąże tęsknotą chwiłi tej wygladała Przenajśw. Rodzina 
przez cały czas wygnamia swojego, Spieszno bowiem, bez poże- 
£nania się choćby z najbliższymi, wśród ciemnej nocy musiał Św, 
Józef wychodzić z Jezusem į matką Jego z ojczyzny swojej. Po. 
żegnałi stajenkę jedynie, w której Słowo Ciałem się stało, uca- 
łowali ten żłobek, to sianko, na którem spoczął Syn Boży ł poszi! 
w kraj daleki nieznany. I tam lat kilka przebywaji w ciągłej td- 
sknocie za krajem ojczystym, za krewnymi za domkiem swym 
w Nazarecie ubogim, ale ukochanym. 

Dziś pokazuje się anioł we Śnie Józefowi, mówiąc: Wstań 
a weźmiij dziecię i matkę Jego, a idź do ziemi izraelskiej. 
Wygnanie więc skończone. Ileż tam rozkoszy dusza ich zażywa 
w tej chwlt! Srieszą też, co moga, aż i przychodzą do ziemi 
ojczystej, Po długiem wygnaniu ona iin teraz podwóinie jest dro- 
ga, więc ją witają serdecznie, miłośnie całują. 

W miłości tej dla swej ojczyzny przeżyj] całe żydie swe 
Józe i Marva. Z miłości tej zapłacze kiedyś Pan Jezus, prze- 
powiadając straszny upadek miasta Jeruzalem i świątyni jego. 

Mamy (i my ojczyznę swoją. Gdzież ona? co się na nią 
sklada? -— Te oto góry, co nieba sięgają; te lasy, co raz we- 
solo nam szumią, raz znowu ponuro; te łąki i pola rozległe, od 
tysiąca lat uprawiane przez naszych praojców — ojca twego, twej 


matki zem ämne Setem, czek e =” on nasze użyźniają lany, 
A między nieun Wisk bcb «ress 


Co dopóki. płyn'e, 
Polska nie zaginie, 


Ale i strumyk ten drobny, co popod twoją chatą przepływa. 
to cząstka naszej oiczyzny„Ale i ta ojcowizna twoja i każdy zagon 
twój, cząstka to mała ojczyzny naszej. 

Wie!ka: ona. Na wschód na zachód siejnij okiem twem; na 
północ spojrzyj, ku południowi, daleko tam daleko s'ęga nasza 
ojczyzna. A po niej, jak po niebie gwiazdy, roz-zucone wioski — 
miasta, miasteczka .„zsiadłe, A w wioskach tych, miasteczkach 
i miastach tyle tam nije serc bratnich, jednem przejętych »u- 
ciem, jedną połą zonych wiarą. — Czy wiesz ty, że jest Polaków, 
przeszło 20 milionów ? 

Otóż ziemia ta to w pierwszym rzęjizie nasza ojczyzna. W jej 
to obronie przez setk 'at walczyli z pogaństwem praojcowie nast, 
Każda grudka jej "rwią ich obficie zroszone. Policz te mogiły, te 
kurhany, kości te policz, złożone tam. na wieczny odpoczynek, a 
dowiesz się ile to praojoowie nasi krwi tu przelali za wiarę i of 
czyzne. Tak była im wiara i ojczyzna drogą. 

Cóż wic£ej składa się na ojczyznę naszą? — nasze pieśni, ra 
sza mowa. A tych pieśni moc wielka. Śpiewasz- je po weselach, 
przy źniwłe, zabawach, obrzędach. Trudno sobie nawet wszystkie 
geavamiętać, — A wieleż dopiero tych suśni kościelnych, które na 
cywałę Bogu śpiewamy, na cześć Maryi i Świętych Pańskich, Ko- 
tend samych na setki liczymy. A wszystkie pieśni te ułożyli bra- 
cia nasi Polacy i jako spuściznę| najdroższą nam pozostawili Onł 
e grobów swołch z mami jeszcze razem »ieśni te śpiewają. 

A cóż nam o naszej mowie powiedzieć? Jakby jaki płaszcz 
królewski uasza polska mowa osłania całą naszą ojczyznę, tak 
piękna ona. A stara to miwa. Św. Wojciech jeszcze, temu lat 
tysiąc, w naszoł polskiej mowie na emj naszej przepowiedział 
naukę Pana Jzusa, ułożył nawet pierwszą pieśń do Matki Bożej, 
co się od tych słów, zaczyna: Bogarodzica, Dziewica, Bogiem 
sławiona Marya, 
` Ai tv w tej mowie polskie] chwalisz Para Boga, kiedy pa 
cierz mówisz, na różańcu skę modNsz, kledy śpikwas4 pieśni na 
bome, W mowie tej słuchasz i Słowa Bożego. Kochaj wi tę . 
mowe starą bardzo, wszak ona ci drogę Ścieli do nieba w tych 
pacerrach nalskich, w tych pieśniach i w. Słowie Bożem po pal- 
ghn giesmne 

Cing, co naszą ołczyznmę słanowó: ta riemkr. którą nam Bóg 
m''ot w musiadania, tę miasta I wioską, ta piegni nasza ta prze” 
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Śfczna mowa nasza Ufo nasze skary. Strzełmy ich lak frenky 
oka naszego. 

Kochajmy wī naszą ojczyznę, jak swoją kochał Pan Jeza. 
Wiemy przecje, że I bocian kocha to gniaziło, w którem sią 
wylęgnął, i z wiosną rychło przez morza + kraje dałekie do niega 
powraca, Wiemy, że | koń do swojej stajni tak siej przywiązuje, 
że rży za uią z daleka, Tak i każde zwierzątko umie kochać tem 
kącik, gdzie na ten świat przyszło, gdzie się wychowało. Kącikiema 
naszym, domem, gniazdem naszem na tym wielkim świecie to ta 
Polska cała, ta nasza ojczyzma. Tuś Się urodził, tuś wyrósł 4 tm 

'soosób do życia znalazłeś. Tu na tej ziemi po raz pierwszy, por 
kłomiłeś się] Bogu, kiedy cię matka pacholęciem do kościoła przye 
wiodła. Tu dziada i pradziada twego spoczywają prochy, tam ną 
onym cmentarzu. Pewnie | ty radbyś obok nich odpocząć. Aż tyle 
pamiątek wiąże cię do tej polskiej ziemł Jakże więc? tybyś iej 
‘tie kochał? 

i Każdy wice skrawek tej polskiej ziemi niech ci będzłe dro» 
gim, abyś go nie zmarnował, albo innowiercy, broń Boże, nia 
sprzedał. Kto tak czyni, to zdrajcą ojczyzny, 
$ Ale to jeszcze nie wszystko. Do majwiększych skarbów 
ofczystycih Polaka należy dalej nasz Święty obrządek łaciński, 
W tym obrządku mszęj św. odprawiał św. Stanisław męczenniłą 
w tym obrządku mszy Św. słuchała św. Jadwiga, św. Kaz'mierz, 
św. Stanislaw Kostka. W tym Świętym obrządky chrzest Święty. 
przyjęły nasze matki, a kapłani przy Śpiewach 3 modlitwach tego 
' lacińskiego obrządku ułożyli do snu w grobach praojców naszych, 
„Kochajmy więc ten swój święty obrządek Łaciński I biada namų 
gdybyśmy go lekkomyślnie porzucilil 

Przed kilkoma laty wyjecliało kilka rodzin do Brazyi 

z mojej parafi Odciagałem ich. aby nie jechali, nie pomcgło, — 
W piąć miesięcy potem dostaje stamtąd list od jednego z moich 

„wieśniaków, a w liście czytem te słowa: Przyjechałem tu z ro- 
dziną szczęśliwie, jak sa początek nie najgorzej mł się powodzi, 
jeno tęsknica calkiem mnie pożera za krajem, za wloską !noją, 
nawet za tą wierzbą, co tam rośnie pod oknem mej chaty. — 
Z tchknicy tej, ani mi jeść, ani nu spać, ani pracować nie mogę. — 
Ojcze duchowny, choć garść ziemi przyślijcie mk abym choć 00 
śmierci głowę mógł na niej położyć, Wrócibym do kraju ai 
„skrzydłach. 

\ Nie mu się nfo dziwię, że tęsknił tak bardzo za swoją OKkzYd 
na, no Bogu howiem I Jego Kościele ojczyzna każdemu najdroższa. 
i Kraj rusz rodzinny, nasza ojczyzna, dobro to z dóbr doczer 
snych uajwiększę, te trzeba © miej powiedzieć: dross OŚCZYZAJ 


| 


o KZ 4 |= f ry 


moża, ty jesteś jak zdrowie — ile cię cenić trzeba. *»" się tylko 
dowie — kto cię stracił, każdy więc powinien się starać wszyst- 
kicini silami o jej pomyślność, o sławę jej i wielkość. A wielkość, 
sława, pomyślność naszej ojczyzny od wychowanta dzieci zale- 
ży. Dzieci nasze najważniejszą cząstkęj ojczyzny stanowią. Dzieci 
te są dziś małe. Ledwie one szczebłocą, ledwie po abecadle wska- 
zuja, kiedyś jednak wyrosna one na mężów. co pokierują losami 
ojczyzny naszej. A wiemy, że jaki gospodarz, takie gospodarstwo, 
jaki urzędnik, taka sprawiedliwość, taki ład i porządek w kraju, 
jaki jego naczelnik. Jeśli dzieci uczciwie wychowone, to i przy- 
szłość ojczyzny bęktzie szczęśliw sza. 

Rodzice, często więc przypatrujcie się Dzieciątku Jezus 
iw stajni betlejemskiej, abyście na podobieństwo tego Bożego Dzie 
ciątica, wasze wychowali dzteci, | dziś niechaj się dziatki wasze 
ohok was zgromadzą, niech z yami ragem przy żłóbku uklękna 
M zaśpiewaj 

*Podnieś rączkę Boże Dziecię, ' 

Błogosław ojczyznę miłą, 

fW dobrych radach, w dobrym bycie 
Wspieraj jej silę Twa siłą Amos. 
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